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przecież Zwycięzcą śmierci i Dawcą życia, Zwycięzcą piekła i Dawcą nieba, Zwycięzcą 
szatana i Dawcą łaski wiecznego spocznienia w doskonałości Boga.

3. Jezusa należy słuchać sercem.
Przyjęcie powyższych łask i Bożego obdarowania wymaga, aby w nas dokonywało 

się nieustanne słuchanie Boga sercem. To właśnie Jezus w Wieczerniku zapowiedział 
apostołom i tym, którzy dzięki ich słowu Mu uwierzą, że pośle do nas Ducha Świętego 
Pocieszyciela. Właśnie On jest nie tylko Pocieszycielem, ale jest jeszcze pełniej naszym 
Obrońcą, Opiekunem, kimś kogo wzywamy do okazania pomocy, kimś, kto ma nie­
ustannie być obok nas. To on w codzienności roztacza nad nami swoją opiekę, tym 
bardziej że nasze codziennie życie jest poddawane stałym atakom złego ducha oraz 
ducha tego świata, a więc grzechu.

Prośmy zatem o moc Ducha, który sprawia w Eucharystii, że chleb i wino stają się 
Ciałem i Krwią Zbawiciela, a wszyscy przyjmujący Je tworzą integralną rodzinę Ludu 
Bożego. Troszczmy się o codzienne uczestnictwo w takiej właśnie wspólnocie życia.

ks. Wiesław Wenz
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Przybrana Matka

W czasie okupacji niemieckiej w Warszawie wytropiony w swojej kryjówce Żyd 
przychodzi o zmroku do matki przełożonej domu zakonnego Sióstr Rodziny Maryi ze 
swoim kilkuletnim synem. Ojciec dziecka prosi matkę przełożoną, by włączyła jego 
synka do grona dzieci sierocińca. „Proszę matki przełożonej! Proszę wziąć to moje 
dziecko pod swoją opiekę. Proszę być dla niego matką” A do dziecka: „To będzie teraz 
twoja matka, mój synku. Ja muszę odejść. Ona zadba o ciebie, słuchaj jej!”

To nie była scena wyjątkowa i niepowtarzalna. Siostry Rodziny Maryi, między in­
nymi w Płudach pod Warszawą, przechowały i ocaliły przed zagazowaniem wiele ży­
dowskich dzieci. Zresztą nie tylko one. Tak było też u zmartwychwstanek i w innych 
zgromadzeniach zakonnych.

Dziś nie trzeba ukrywać dzieci żydowskich. Ale są dzieci pozbawione matki i po­
trzebujące rodziny zastępczej, a w niej matki z przybrania i z serca. Od wychowawczyń 
domu dziecka i od matek z rodzin zastępczych zależy, czy te dzieci, pozbawione matki 
rodzonej, doznają serca i opieki. Czy będą miały względnie radosne dzieciństwo i czy 
wyrosną na normalne, psychicznie i emocjonalnie zdrowe osoby?

W najtragiczniejszym momencie życia Jezusa, z krzyża, padają słowa skierowane do 
Maryi, Matki Chrystusa: „Niewiasto, oto syn Twój” Spoglądał wtedy na Jana, „stoją­
cego obok Niej ucznia, którego miłował” A gdy już przebrzmiały te słowa i zapadły w 
duszę Maryi, Jezus zwrócił się jeszcze do samego ucznia: „oto Matka twoja” Jan zro­
zumiał myśl Jezusa, bo napisał w swojej Ewangelii: „i od tej godziny uczeń wziął Ją do 
siebie”

Słowa Jezusa odnoszą się nie tylko do Jana, lecz do każdego ucznia, do każdego 
wyznawcy Chrystusa. W pamiętnej chwili swego życia, w szczytowym momencie wy­
konywania zbawczego dzieła Jezus poleca swej Najświętszej Matce wszystkich ludzi,
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swych przybranych braci. Maryja zrozumiała to dobrze, bo trwała od Wieczernika ra­
zem z apostołami i Kościołem jerozolimskim. Będzie towarzyszyła Kościołowi niewi­
dzialnie, jako jego Matka, również wtedy, gdy odejdzie z tego świata, Wniebowzięta.

Dziś, w dniu trzeciego maja wspominamy uroczyście i radośnie Jej szczególną opie­
kę nad Kościołem w Polsce i nad naszym narodem. Uznajemy w Niej Królową Polski. 
Wyznajemy, że jest Ona dla naszego narodu szczególnym znakiem: opieki, zwycięstwa 
nad mocami zła, zbawienia.

Obchodzimy uroczyście dzień naszej Patronki niebieskiej, Opiekunki naszego naro­
du w jego niekiedy bardzo uciążliwej i bolesnej wędrówce dziejowej. Towarzyszy nam 
w tej wędrówce od początku naszego świadomego bytu narodowego, to znaczy od 
chrztu Polski, a więc na długo przed ślubami Jana Kazimierza. Widzialnie -  w swych 
obrazach, zwłaszcza w od sześciuset lat cudami słynącym Obrazie Jasnogórskim. Nie­
widzialnie zaś przez swą szczególna opiekę. Idzie razem z naszym narodem drogą jego 
dziejów, drogą radosną, bolesną i chwalebną. Droga zwycięstw i klęsk, załamań i mo­
zolnego dźwigania się z upadków.

Dla milionów Polaków dzień dzisiejszy ma charakter zarówno święta maryjnego, 
jak i narodowego. Czcimy bowiem Maryję, Królową Polski, Królową naszego narodu. 
Szczególna to okazja, by ożywić w sobie uczucie miłości do Ojczyzny i do naszej Pa­
tronki. Prośmy Matkę Najświętszą, niech nadal towarzyszy naszemu narodowi jako 
potężna Orędowniczka i Wspomożycielka na dalszych drogach naszych dziejów -  oby 
radosnych i chwalebnych, a nie bolesnych. Niech w duszy Polaków, w wielkości ich 
serc kształtuje duchową potęgę naszej Ojczyzny -  o czym marzy poeta:

„Każda niech Polska będzie wielka:
Synom jej ducha czyjej ciała
Daj wielkość serc, gdy będzie wielka,
I wielkość serc, gdy będzie mała” (J. Tuwim).

ks. Piotr Sroczyński
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Uniósł się w ich obecności

Chrystus spotyka się ze swoimi uczniami ostatni raz po Zmartwychwstaniu, przeka­
zuje im wielkie posłannictwo misyjne, a przede wszystkim swoją władzę nad duszami 
wiernych -  i odchodzi, znika im z oczu. Przechodzi w inny wymiar: uwielbionego zjed­
noczenia z Ojcem. Cała zaś oprawa zewnętrzna tego wydarzenia: przejście na górę, 
uniesienie się ponad ziemię, obłok, który „zabrał Go im sprzed oczu” -  nie jest istotnie 
ważna. Ma znaczenie tylko ilustrujące i jest przekazana nie w dzisiejszej ewangelii, lecz 
w czytaniu z Dziejów Apostolskich. Z opisu Wniebowstąpienia odnosimy wrażenie, że 
niebo jest blisko ziemi, że się z nią wiąże jakoś bezpośrednio. W prostocie tego opisu 
odejścia Chrystusa widzimy wyraźnie, jak łatwo jest Temu, który przyszedł z nieba i do 
niego wrócił, przerzucić pomost między ziemią i niebem.

Wniebowstąpienie Chrystusa nie nosi na sobie cech rozpoczęcia, lecz raczej zakoń­
czenia podróży. W opisie św. Łukasza widać zamknięcie Chrystusowego dzieła związa-


